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ŚRODA.  .

ROK 1821 ,

N O  W O Ś  C I  PT A  R S  Z A  W S R  I Ę .
W c z o H  o ge dżinie 1 1 lej p rze d p o łu d n iem ,  

po kilkodniowej słabości , rozsta ł się z tym 
światem JW . JX . W ojciech  Leszczyc S k a r ­
szew ski,  Arty-Ilisknp Warszawa: Prymas Król: 
Pois: O r d e r ó w  O rła  białego i  S. Stanisława J.  
klussy Kawaler. Ż y ł  lat 84 i kiika tygodni.

7 ;- , .  ' Rządową Sprawiedliwości miano­
w a ła  w  t u  o v  n  j l ‘ . T e > ? s z  ■'11 U ko n  A  la­
go  Magistra Pława , Pisarzem ; zaś w d. H m. b. 
JP. Tomasza Juljana Gosiewskiego  Magistra 
Prawa , Aplikanta sądowego , Jnkwicentcm ; o- 
bndwóch do Sądu policji poprawczej Obwodu 
Siedleckiego.

S e n a t o r  . 0 .  Ross: Tajny Radca łiu&znikój# 
- swą m ałżonką ,  indąc do wód zagranicznych , 
p rze iezd /a ł  przez W arszawę, a Tajny R adca ,  
Rzeczywisty Szambclan D u r o f f , p rzyby ł 
•z W ied n ia .

Dziś około północy, wybuchnął po?,ar w po­
dwórzu Łazienek na JV1 ctrjętisziacizie, sp łonę­
ły  zabudowania w ternie podwórzu, lecz domy 
ościenne ochroniono.

Od lat kilkunastu maiąc twarz oszpeconą *1- 
porczywy m / r ę i ie m ,  zasięgałem rad wielu , na­
reszcie udałem się do W. Sosnow skiego  tniesz* 
kai^cego na rogu ulicy Franciszkańskiej pod 
N r 1 8 1 9 ,  który w krótce mnie od tak p r z y ­
krego wyrzutu zupełnie u leczy ł ;  mniemam le- 

ż.e, wiciu się p rzy s łu ż ę ,  ogłaszając tę ku­
racją.—  W . G rostern.

i  Panna N aw rocka  wczoraj pierwszy raz śpię-

W S P O M N I E N I A .

Z gon  dndrze ia  M o-  
kronoskiego  1785.

waląca w Teatrze Narodo: zasłużyła na pochwa­
ły  znawców, uwazaiącycb ?e expre&xja i ej śp ie­
wu , wróży na przyszłość dobrą śpiewaczkę , 
zwłaszcza gdy sic ie j  g ło s  wzmocni (ma dopie­
ro lat 15) i tesliciągle nad ukszlałceniem tego? 
głosu oraz nabieraniem czucia prncowaS będzie.

Wyszło z d ruku  nowe dziełko U ra b ia  Lu~  
dw ik . powieść tłnma: z dzieł P .  de M ónto lie ii, 
przez Panią H. u Brzeziny zł: 3 lub 2 i pół.

Najwyższa wygrana zł.  200,000, wczoraj pa- 
d ła  na N r  19,7!K3. ł oi iesit całkowity w&ię* 
ty w Piotrkow ie  u Macieiowskiego.

Wyjątki z opery W o ln y  S trze lec , (Frcj- 
szyc) muzyka W ebera, ułożona na Pianoforte 
2gic ozdobne wydanie, wyszło « Litografji A. 
B rzeziny . Cena explatza zł. 5.

Wczoraj ciepła było  stopni 10,
We wsi Zuhowicaeti w Woiowć: Lubelskiem 

Obwodzie Hrubieszowskim d .2S  z. m. o godzi: 
3ciej po po łudniu  7  niewiadomej p rz y c z y n y ,  
wszczęty gwałtowny p o ż a r ,  zniszczył 14 d o ­
mów wiejskich, wraz z wszelkiemi przyległe-  
mi zabudowaniami gospodarskiemu Przy tym 
14 letni Chłopice i 5cio letnia Dziewczyna , 
utracili życie w płomieniach. Biedni i niesz­
częśliwi trieśniacy pozbawieni odzienia d p rz y ­
tu łku  , nędzny i godny pożałowania obraz 
j r /edstwiaią .—  X. I1’. T .

Ju t r o  inko w uroczystość BOŻEGO CIAŁA, 
Korjcr niewyjdzie.

R O Z M A I T O Ś C I .
Jak  we wsayslkicŁ k rai ach Katolickich tak i
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w naszym, processje B ożego  c ia ła  odbywai,i 
się z wielką okazałością. Umieszczamy dlalu- 
biących dawne obyczaie Czytelników opis takiej 
processji odbytej w Warszawie r. 1736. »We 
Czwartek, iako w dzień S  a c r a t i s im i  C o r p o -  

r is  X s ł i  w Kołlegjacie tutejszej S. J a n a  Naj: 
Królestwo JMe, summie przez Xdza Z a łu s k ie ­
g o  NominataŁuękicgo Kanc: W.Kor: celebrowa­
nej circa  insign ia  pobożności exernpla ,  w przy- 
tomnościSenatorów i Ministrów a d era n t ,  i p ro ­
cessji przy spiewarjych przed Ołtarzami Ewa- 
nieljach w tymże Kościele assyslowali. P o d ­
czas której artylerje tutejsze hucznem z arm at 
biciem kilkakrotnie applgudo wały. I  lubo mia­
ła  być po mieście proccssja, iakoź eof ine  O ł­
tarz w Zatnkututejsym piękną nader p ropor­
cją z akkomoctowatjeini festonami wystawiono 
szpalerami llptej o /j  m a ió r e m  D c i  g loricun,  w e­
d łu g  zwyczaih erygowano, kamienice prawie 
wszystkie obiciami przyozdobiono i ulice uma­
jono, regim enty  2 Naj: Królewicza JMci X a -  
w i e m  dwiema linjami po całym mieście ro z ­
stawiono, i 2gi gwardji Koronnej. Jednak dla 
niepogodnego nieba, ta dyspozycja im m u ta r i  
musiała. W Niedziele od W W . XX. Mis-c

sjonarzów tutejszych do pałacu J. K. Mci publi­
czna odprawiła się processja, w którym Ołtarz 
takową wystawiony b y ł  inwencją. Na środku 
dziedzińca p rzed  pałacem 4 kolumny, balda- 
hin bogaty axamitny karmazynowy galonem i 
frandzlą bogatą przyozdobiony .w spierały ,  in 
s u m m ita te  którego, korona na poduszce karma­
zynowej axamitnej złożona była. Powiment na 
k tórym  O łta rz  bogaty p iękną nader wystawio­
ny b y ł  symetrją,  suknem karmazynowerii obi­
ty ,  do którego gradusy zielonem suknem usła­
ne, i-2  wierzchnie gradusy suknem czerwoncm 
akkomodowane piękną czyniły  proporcją , C ir ­
ca  a l ta r e  festony w wazach lokowane by ły .  
Tej processji N . Królestwo JMść assystowali.

Regim enty  wzwyż wyrażone na dziedzińcu z r ę ­
cznej strzelby ogniem b ieżącym , a artylerje 
hucznym z armat applausem kilkakrotnie s ły r 
szeć się dały . Przez całą Oktawę, Naj: K ró ­
lowa JMść w Kościele W W . 0 0 .  R e fo r m a tó w  
tutejszych na rannem i nieszpornem by wa nabo­
żeństwie.

K a z im ie r z  1 V  Król Polski wnuczce swoiej 
A n n i e , d a ł  w posagu 2 ,000  zip: a i to wów­
czas poczytano za niezwykłą hojność.— J Iu s-  
sah aesam  S z a c h  Persk i  woiuiąc dosyć no- v 
myślnie z T u r k a m i ,  chcia ł aby Polacv z d ru ­
giej strony uderzyli na wspólnego nieprzyia- 
ciela. ż e b y  zaś skłonić do lego Króla K a z i ­
m ie rza  J  ag icllonczy rict , oharoWał ktoremu- 
kolwiek ziego synów swoig córkę za żonę ,  a 
w posagu i ej przeznaczał G recją  którą razem 
zdobyć mieli. Lecz Polacy to poselstwo za 
p łoche uznali. —  Gdy S tefa n  B a to r y  wy­
prawiał obiad w K w id zy n ie  1576 r . , wyszło 
Ma nim , 28 wołów , 92 baranów , 5 kop k u r­
cząt , 3 kop gęsi, 2 beczki soli, 10 połci słoniny, 
l beczka-m asła , 1S łaszlów m ą k i ,  8 beczek 
wina W ęgierskiego, 80 beczek piwa, n ierachu- 
iąc korzeni i innych rzeczy Jo przypraw s łu ­
żących , a dla koni przeznaczono IS ła sz tó w  o- 
wsa.—  Ił. 1619 w czasie illuminacji K r a k o w a '  
po kołonacji J a n a  K a z i m i e r z a , ieden z dwo. 
rzan K azanow skiegO  za bardzo późno chodząc 
po ulicach ubocznych., otoczony od łotrów i 
złupiony został. Muląc bowiem niezmiernie 
t rudną  w ym owę, n iem ógł przed nim kto b y ł  
powiedzieć, a zprzestrachu wołać nawet nie 
zdo ła ł .  Ale przytomność nie odstąpiła go zu ­
pełn ie .  K re d ą ,  którą przypadkiem m ia ł przy  
so b ie ,  dziękuiąć niby ło trom  za darowanie 
ż y c ia ,  każdego na plecach naznaczył. K a z a -  
nowski  iako Marszałek pochwytać nazajutrz 
każe osoby podejrzane i stawić przed sobą. 
W inni śmiało się zap i era i ą , pewni źe ich »ic



  651  —

wydań nie potrafi. Lecz złupiony Dworzanin 
obejrzawszy z nich każdego , wskazał' winowaj­
ców po gwiazdkach kredą porobionych.

G rad nadzwyczajny. Jeśli piorun  ro zn o ­
si postrach i zniszczenie, to gra d  nierównie 
większe sprowadza klęski, g łód  i nędze. Wiatr ,  
deszcz pochyli a nawet i powali na łanach gię­
tkie k łosy ,  lecz te znowu powstałą za ukaza­
niem się dobroczynnego słońca, ale grad  p o d ­
cina iak kosą, niszczy nie zostawiając siadu, 
wszelkie ębo/.a potrzebne do utrzymania życia. 
W iednej chwili nikną całoroczne prace i od- 
razu kilkadziesiąt włości przychodzi do najwię­
kszej biedy. Samo wyobrażenie gradu p rze­
raza pracowitego rolnika, który skrapla i uży­
źnia .swoim znoietu ziemię. AY r . 1703 we 
Francji niedaleko Chartres upad ł  grad obfity. 
Najmniejszy b y ł  gruby na cal, a inny- ważył 
funt i więcej. Tyle go zaś upadło, iż miejsca­
mi o k ry ł  ziemię na 15 i 19 cali wysokości. 
Aby dać wyobrażenie lej klęski , dosyepowie- 
dzieć, że 30 parafji zostało zniszczonych ą zbo­
że całkiem wy tłuczone. Winnice i drzewa te­
goż doznały losu. Jedna parafja diler nie 
poniosła żadnej szkody, chociaż w środku 30 
innych położona. Dzwony  uczyniły  tg p rzy ­
sługę mieszkańcom Jileru. Skoro zobaczyli 
chmurę, poprzedzicielkę tych klęsk, zaczęli 
dzwonie iak najmocniej, tak iż, chmura rozdzie­
liła się na dwoie, zniszczyła wszystko na oko­
ło ,  oprócz wioski, októrft jm owa. (Sposob ten 
znany ięst w P o lsce , lecz doświadczenie p rze­
konało że dzwonienie wczasie piorunów bywa 
szkodliwem). Pamiętniki Akademji F ran-  
cuzkiej czynią wzmiankę o większym ie- 
szcze gradzie, i a k i spadł blisko S .  Gillets, w sztu­
kach okrąg łych  trójkątnych i kwadratowych 
ważących po kilka funtów. G rad ten zabiiał lu­
dzi, zwierzęta a nawet woły.

W kronikach m idslasłngulem  znajduie się opis

następnego zdarzenia : Za panowania horó la
r i  po ostrej zimie nastąpiło niezmiernie do- 
kuczniące upałami lato , a p ioruny codziennie 
straszyły  lu d z i , lecz więcej z nich było  h a­
łasu  niż szkody. Gdy raz okropna nadeszła 
b u r z a ,  wielu ludzi upadło na  ziemie, leżąc i 
w milczeniu oczekuiąc końca; przez ten czas 
p ioruny b iły  ustawicznie. Gdy się uspoko iło ,  
powstałą, lecz niemogą śięnawzaiem p o zn a ć , bo 
żaden niema b ro d y!  ( wówczas ieszcze b ród  
niegolono ) piorun brody o s m a l i ł , a owi potrwo- 
żeni ludzie tego n ieczuli ,  i  nic im  to nieszko- 
dziło  na zdrowiu (??)

M y ś li  i Z d a n ia .—  (Z F redrą )  Do mowno- 
śc i,  a nie do rozumu należy, wicią Języków 
mówić; kto iednym  mówi rozsądn ie ,  iakby 
wszystkie m ów ił .  Sroka po Włosku gada, p rz e ­
cież ona b redz i ,  toż podobno znaczy owa p rzy ­
powieść: N iebo nie urnysł tacy o d m ien ia ła , 
k tó rzy  p o ro zu m  za  m orze b iegaią . —  Kto 
złego sługę zbędzie, iakby najlepszego przy iął. 
Ze złym sługą, samo ugryzienie, w zarobku na- 
łaiawszy się i k łopotawszy, przecież szkoda wzy- 
sku domu.

S z a r a d a .
Trzeciego z w r o t n i e , z p ierw szym ,  dostać ci

n ie  życzę ,
Bo cię w cześn ie  w r z ę d  b a rd zo  s c h o rza ły ch

policzę.
Od trzeciego wstecz , z drugim  , także c z ło ­

w iek g in ie .  
ITszystko Jstota w obcej z ro dzo na  k ra in ie  , 
R zad k o  u nas widziana  , ale te raz  p rzec ie  ,
W naszej stolicy u jrzeć  ią m ożec ie .

( Zeszła Szarada Potop.J

W  dafszem c iąg n ien iu  5 te jK lassy  31 L o tc r j i  
K lass: , znaczn ie jsze  w y g ra n e  p a d ły  na n as tęp u -  
i ą c e N r a :  N u m e r  2 3 ,8 4 7  w y g r a ł  z łp :  2 0 , 0 0 0 ,  
Los w zięty  u N. K on a  w P ło c k u .  N r  2 7 ,1 7 6 * 1 ;
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1 0 , 0 0 0  u F .  M oses  K o n a .—rPo stł: 5 0 0 0 ,  N r 5 , 8 3 5  
u K .  D e p le ra .  N r  1 8 , 4 6 4  u W erlhejraa.— Po z ł .  
2 , 5 0 0  , N r  4 0 L u K. D e p le ra .  N r  5 7 9  u W.er- 
thejm a. N r  8 3 8  u N .  K ona w P ł o c k u .  N r l , 2 8 6  
n F ren d lich a  w S-trykowie . N r  2 , 2 6 7 .  u S zw a r­
ca w R ad om iu .  N r  5 ,0 5 5  u L ib e r  mana w M sz c z o ­
n o w ie .  N r  7 ,2 9 3  uW erthcjina .  N r  L2,2 1 8  u Ł a ­
sk ie g o  w Ł e c z y o y .  N r '1 3 .7 0 0  u Levyeng'ijia, N r  
1 5 , 1 8 0  u M incla  w L u b l in ie .  —  P o  z ło :  2 , 0 0 0 ,  
N r  3 , 1 5 5  u W erthejm a. N r  3 ,2 3 3  u N .  Ii ona  
w P ło c k u .  N r  5 , 3 2 6  u lego/..  N r  1 5 ,0 5 5  u R o t .  
tenstejną w 'T erespolu .  N r  1 5 ,6 7 2  14 N .K o n a  w P ł o -  
cku.  N r  2 7 , 0 1 8  u K. D ep lera .

D O N I E S I E N I A .
O s o b a  p n s i a d a i ą c a  z u p e ł n ą  zaaiouio. su p i a k t y r z r ę  

G o s p o d a r s t w a  R o l n i c z e go  i A d m i n i s t r a c j i  do t ąd  p r z e z  
l a l  k i l k a  w z na c z n y c h  Dobr ac b  zost -ai ąca,  w  W o i e -  
w ó d z l w i e  I . u b e l sk i e m ż y c z y  sob i e  a lbo  w S t o l i c y  p r z y ­
j ą ć  o b o w i ą z k i  Rz ą dc y  D o m u ,  l ub na  P r o w i n c j i  R z ą d ­
c y  Dóbr ,  W ó j t a  G m i n y ,  K a s s j e r a  i. ł .  p.  op r ócz  c h l u ­
b n y c h  ś w i a d e c t w  m o ż e  z ł o ż y ć  2J)00 k a uc j i ;  b l i ż s za  Wi a ­
do mo ś ć  w K l a s z t o r z e  X X . F r a n r i s z k n i ' h w  w W a r s z a w i e .

W  d omu  pod N r  451  p r z y  u l i c y  K r a k o w s k i e  P r z e d ­
m i e ś c i e  n a  p r z e c i w  K o ś c i o ł a  B e r n a r d y n ó w  są  do w y -  
l t s i ę c i a  od S g ó  d a n a  r. b. n a  I s z e m  p i ę t r z e  5 P o ko i  
z p r z e d pn ko i e m  K u c h n i ą  i B a l k o n e m  od f r o n t u .  W i a  ­
d omo ś ć  u R z ą d c y  Domu.
( r ^ p W  P o t o k p  za  ą j a r j  r o o n t s k i e mj  R o g a t k a m i  2  P o -  

ie z S a l ą  z g a n k i e m ,  J z b ą  dla  l udz i ,  i K u c h e n k ą ,  
s ą  do  w y n a i ę f i a  k a ż d e g o  cz a s u ;  w i a d o m o ś ć  n a  mi e j s cu .

D n i a  o n e gd u j s z e g o  z g u b i p n ą  z o s t a ł a  K ś i ą ż k a  A d m i ­
n i s t r a c j i  na  n a l e żą c a  do Kz eź n i k a .  Z n a l a z c a  za  w y n a ­
g r o d z e n i e m  r a c z y  oddać  pod N,r 18CO p r z y  u l i c y  Z a ­
k r o c z y m s k i e j  n a p r z e c i w  Pa ł a c u  S a p i e h y ,

J e s t  ijo Sp r ze dan i a  Bi l j a r d  z w s z e l k i e mi  r e k w i z y ­
t a m i ,  t udz i eż  k r z e s ł a ,  s l o t y  i  l a m p y .  W i a d o m o ś ć  
w  d i  ni u pod N r  i « S ' p r z y  u l i c y  K r z y w e  ko l o ,  ua  dole.

W  Do mu  p r z ^  u l i c y  E l e k t o r a l n e j  pod Nr  758,  są  do 
s p r z e d a n i a  D o r o ż k i  R o s s y j s k i ć  ( K i s z k j )  ba r dz o  ma t o  
u ż y w a n e ,  w i a d o m o ś ć  p o u z i ą ś ć  JJ ioina w t y m ż e  D o m u  
u  L a k i e r n i k a .

Kt o  ma  do z b y c i a  S i k a w k ę  do  g a s z e n i a  O g n i a  d u ­
ż ą ,  choc i aż  u ż y ł r S ń ą ,  l ecz  w d o b r y m  s i a n i e  b ę dą c ą ,  
n i e c h  s i ę  r a c z # 1 Zgł os i ć  do J ó z e f a  P a s c h a l i s a  p rzy  u l i  
a y  K r a k ó w :  P r z e d m i e ś c i e  pod Nr  385 m i e s / k a i ą c e g o .

R e w e r s  zgubiony przez Starozak-onnego Szmerel
K a h a n u  na  złu: ,po1s:  4 0 0  za W a p n o  k u p i OIle. R e w e r s  
t e l l  w y s t a w i o n y  w M i e s i ą c u  K u t y m ,  to i e s t  na  m i e ­
s i ę c y  3 l ob  4  p rzez  P a n a  S z i n i t n e r a .  c h oc i a ż by  k t o  
■ten \Vex,el  z na l a z ł  i e s t  z u p e ł n i e  n i e w a ż n y m ,  p o n i e ­
w a ż  ca l a  r z e cz  p o m i ę d z y  d w o m a  s t r o n a mi  u k o ń c z o n ą  
z o s t a ł a

K l u b y  m i a ł  l e kk i  K o e z y k  lub K o c z o b r y *  do s p r z e ­
d an i a ,  n i ec h  s i ę  zg ł o s i  n a  L e s z n o  pod Nr  713.  
^ - ^ ■ P a n t o l / o n  p r a w d z i w y  W i e d e ń s k i  ma t o  co u ż y w a ­

n y ,  i e s t  z wo l n e j  r ę k i  z a  cenę .  u s wi a r ku wa o ą  do 
s p r z ed a n i a ;  b l i ższa  w ia do mo ś ć  w  D r u k a r n i  K u r i e r a .

P r a w n i e  u s t a n o w i o n y  D o z o r c a  na I z ą i ę l e m i  d o c h o ­
dami,  n i e r u c ho mo ś c i  w W a r s z a w i e  p rzy  u l i c y  M a r y .  
m o u t s k i e j  pod N r  813 3  s t o i ą r e j ,  na  s k u t e k  A r t y :  40  
P o s t a n o w i e n i a  X c i a  Nnmi r - s t n i ka  K r ó l e w:  po u p ł y n i o -  
j i y m  d r u g i m  t e r m i n i e  b e z s k u t e c z n i e  do w y d z i e r ż a w i e ­
n i a  prz ez  p u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  t y c h ż e  dochodów,  
o. wi adcza  T r z e ś n i e :  P u b l i c z no ś c i  i  c h ę c i  d z i e r ż a w i e ­
n i a  t y c h ż e  d o c hodów n i e r u c h o m o ś c i  r z e c z on e j ,  z M ł y ­
n a  w i e t r z n e g o  i k o ń s k i e g o  z z a b u do wa n i a ,  p om i ę d z y  
k t ó r c i n o i e s t  P i e k a r n i a ,  z 2c b  o g r ó d k ó w  D u k t o w y c h  od 
f r o n t u  i i e d u e g o  od t y l u  s k t ad a z ą c y  s i ę  m a i ą c y m .  
J ż  d o c h o d y  r z e c z o n e  z wo l n e j  r ę k i  c od z i en n i e  za  ugo .  
d ą  p r y w a t n ą  w z a m i e s z k a n i u  w W a r s z a w i e  p rzy  
u l i cy  F r e t a  pod  N r  270  u K o m o r n i k a  e x e k w u -  
i ą c e g o . S t a :  M o d z e l e w s k i e g o  o b r a n y m,  za  z n i ż o n ą  cenę 
od  dziś  o p ł a c o n e j  d z i e r ż a w y ,  w r o c z n ą  d z i e r ż a w c o -  
g ó ł e i n l u b  s z c z e g ó ł o wo  w y p u s z c z on e  b i ć  mogą .  Czai 
do w y d z i e r ż a w i e n i a  t y c h ż e  d o c h o d ó w  p r z e c i ą g n i e  
t y m  z o s t a n i e  o s t a t e c z n i e  do  I g o  L i p c a  r .  i  
P o s s e s y a  dz i e r ż a w  na  i K o n t r a k t  z a c z y n a ć  s i ę  będz i e  
od n a d c ho dz ą c e go  S.  J a n a  Chr z c i c i e l a  r.  b.  W a r u n k i  
d z i e r ż a w y  w o l n e  do p r z e j r z e n i a  w z a m i e s z k a n i u  ubra- 
nent .  — J a n  J a w o r o w s k i Dozorca ., S t a n i s ł a w  M o d z e l e w s k i
^ r J p P i ę ć  pok o i  ś wi eż o ,  o d n o w i o n y c h ,  z k u c h n i ą ,  »pj 

ż a r n i ą ,  p i w n i c ą  i g ó r ą  w sp ó l n ą  do chus t ,  p r z y  u- 
l i c y  K r z y w e  k o t o  pod Nr  181,  i e s t  do n a j ę c i a  od Sgo 
J a n a .  VA i a d o m o ś ć  w T r a k t j e r u i  w t y m ż e  i lomu.

Z g i n ą ł  w tyc h  d u i a c i ^ P u d e !  b i a ł y  bez  ż a d ne j  od 
m i a p y ,  pó l  r o k u  m a i ą ę g ,  w z r o s t u  s p o r e g o ,  włosów 
k r ó t k i c h ,  ma i ą c  n i e d a w n o  pys k  i oog i  o s t r z y ż o n e ,  a 
S t a u i i e  ą i i s k o  ua  2  ko l a nka -  K t o h y  o n i m  da l  wi a da  
moś ć  pod N r  13 p rzy  u l i c y  S . J j ó a k i e j  n a  l p i ę t r o ,  t d  
b i e r z e  p r z y z w o i t ą  n a g ro dę .

T E A T R .  J u t r o  w z n o w i o n a  R y c e r s k a  D r a m a  K l a r a  
z Kohenajei .on.


